
Do ifaszych Szanownych Abonentów!
Przedpłata na miesiąc listopad wynosi

1 zloty 50 groszy.
Do numeru dzisiejszego dołączamy

Kartę płatniczą
na P.K. O., za pomocą której prosimy jaknajprędzej 
odnowić przedpłatę, inaczej bowiem dostawa czaso­
pisma naszego ulegnie przerwie. Wszelkie rekla­
macje —  po zapłaceniu prenumeraty —  o niedostar- 
czanie „Przeglądu Graficznego i Papierniczego" 
prosimy skierować do miejscowego urzędu poczty.

„Dowcipne" oszustwo‘strajkowe.
Przygotowany w sekrecie, a rozpoczęty z impetem 

strajk drukarski trwa sześć tygodni. Prowodyrzy dziś 
już chyba się przekonali, że ich wyprawa wojenną prze­
ciw praworządności społecznej jest uderzenim w próżnią, 
z której obecnie odzywają się głosy .rozpaczy zawiedzio­
nych członków Związku Drukarzy, Mało dziś jest tych, 
którzy poważnie myślą o skutecznem zmuszeniu zakładów 
do przyjęcia fikcyjnych „postulatów" 1 1 0 % nadwyżki. 
To też z dnia na dzień mnożą się wypadki emancypacji 
pracowników z pod terroru szkoły warszawskiej. Świadczy 
o tem powstanie Stowarzyszenia Drukarzy na Polskę 
Zachodnią z urządzeniem zabezpieczenia w razie choroby, 
bezrobocia lub nieszczęśliwego wypadku, o czem piszemy 
na innem miejscn.

Kierownicy strajku, widząc swą przegraną, chwycili 
się niesamowitego środka ratunku, będącego i grubym 
dowcipem i oszustwem zarazem. Oto zwracają się do 
drukarń prowincjonalnych z pismem przedstawiającem 
„umowę" między Zw. Zakł. Gr., a Zw. Drukarzy. Wedle

tej rzekomej „umowy" przyznano strakującym 73 °/0 nad­
wyżki, płacę introligatorów unormowano na równi z ze- 
cerem, zezwala się na oddalenie personału technicznego, 
który pracował podczas strajku itd.

Śą to wszysko kłamstwa wyssane z palca, obli­
czone na wzięcie na kawał prowincji. Związek Zakł. 
Graf. żadnej umowy nie zawarł i nigdy nie zawrze na 
podobnych bizantyjskich warunkach A możeby prowo­
dyrzy strajku dodali do tej „umowy” jeszcze zapłatę za 
czas nieróbstwa?

Skoroby się zdarzyło żeby jakaś firma prowincy- 
jalna wprowadzona w błąd, podpisała podobną „umowę" 
podsuniętą przez Zw. Drukarzy, ugoda taka niema mo­
cy prawnej, gdyż dokonano jej na podstawie zwykłego 
oszustwa i fałszywych przesłanek, świadomie i podstę­
pnie podsuniętych przez Zw. Drukarzy lub jego konfi­
dentów.

Ostrzegamy zatem przed dowcipne oszustwem, do 
jakiego sięgają menerzy strajku poznańskiego. Jest to 
jeden dowód więcej, w jakich rękach spoczywa ..ducho­
we” przewodnictwo Związku Drukarzy. A zatem bacz­
ność!

Stow. Drukarzy i Pokrewnych Zawodów
P olsk i Zach. z  s ied z ib ą  w  P ozn an iu .
W n ie d z ie lę ,  d n i a  19. b. m . o d b y ło  s ię  n a  s a l i  r e ­

s t a u r a c j i  „ B e lv e d e re “ z e b r a n ie  p r a c o w n ik ó w  d r u k a r ­
sk ic h , k tó r z y  w  o b e c n y m  z a ro b k o w y m  r u c h u  d r u k a r ­
s k im  u d z i a łu  n ie  b iorą,, lu b  je ż e l i  s ię  m u  b ie rn ie  p o d ­
dają,, to  p o d  t e r r o r e m  s t r a jk u ją ic e g o  o g ó łu . Z e b ra n ie  
z a g a i ł  p . J. K u g lin ,  k ie r o w n ik  d r u k a r n i  „ -P o ra d n ik a  
G o s p o d a rs k ie g o " , k tó r y  te ż  po  w y b o rz e  p re -zy d ju m , 
w y g ło s ił  o b s z e r n y  r e f e r a t  " n a  t e m a t  o b e c n e j be-zwyj- 
śo io w e j - sy tu a c ji s t r a jk u ją c y c h ,  u je m n y c h  d-la d r u ­
k a r s tw a ,  a  sz c z e g ó ln ie  d l a  je g o  p r a c o w n ik ó w  s k u t ­
k ó w  -s tra jk ó w , w re s z c ie  z a s ta n a w ia ł  s ię  n a d  s y tu a c ją  
i  -za b ezp iec zen iem  obe-cnie p r a c u ją c y c h w  z a w o d z ie . 
P ow -odem  -s-tałych z a ta r g ó w  w  d r u k a r s tw ie  j e s t  w p ły w  
n a  p r a c o w n ik ó w  n a s z y c h  z-wią,zku i e le m e n tó w  w a r ­
s z a w s k ic h ,  k tó r y m  n ie  d o g a d z a  'p ra w o rz ą d n o ś ć  p ra c o ­
w n ik ó w , a  -szczegó ln ie z d o ln o ść  k o n k u r e n c y jn a  za -
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chodni-o  - p o ls k ic h  z a k ła d ó w  d r u k a r s k ic h .  D a ls z y m  
p o w o d e m  n ie p o k o ju  je s t  b r a k  o d p o w ie d n ic h  in s ta n -  
cy j c e n n ik o w y c h , k tó r e b y  r e g u lo w a ły  w  z a w o d z ie  d r u ­
k a r s k im  t a k  w a r u n k i  p r a c y  j a k  i p ła c y , o ra z  w re s z ­
c ie  d o la  i n ie d o la  p r a c o w n ik a ,  k tó r y  n ie  m a ją c  po-za 
z d ro w ie m  i -siłą ż a d n e g o  o p a r c ia  w  r a z ie  c h o ro b y , : 
n ie-sz-częśliw ego w y p a d k u ,  ś m ie r c i  czy  -s ta ro śc i, po-su- i 
w a  s ię  c e le m  rz e k o m e j  p o p r a w y  b y tu  do t a k  -ra d y k a ł-  j 
n e j  w a łk i  j a k  s t r a j k ,  k t ó r a  z je d n e j  s t r o n y  p o -c h ła n ia  
o sz c z ę d n o śc i je g o  z w ią z k o w e  a  z d r u g ie j  r z a d k o  z ró w ­
n o w a ż y , n a w e t  p o  u -z y sk a n iu  p o p r a w y  w a r u n k ó w  p ł a ­
cy , s t r a t y  p o n ie s io n e  w s-k u tek  s t r a j k u .  D ą ż e n ie m  
j e s t  w s z y s tk ic h  k u l tu r a ln y c h  n a ro d ó w ', b y  u n ik n ą ć  
te g o  r o d z a ju  w s tr z ą s ó w , k tó r e  g ro z iły  n ie je d n o k r o tn ie  
k a t a s t r o f ą  p a ń s tw o w ą .  D o u s u n ię c i a  ic h  p o w in n iś m y  
d ą ż y ć  sz c z e g ó ln ie  m y , -n aród  -obecnie n a  w id o w n i 
e k o n o m ic z n e j  -n-owy i  -sła-by.

A że b y  n a  te r e n ie  P o ls k i  Z a c h o d n ie j  -d o p ro w ad z ić  
-d-o n o r m a ln e g o  rozw o-ju  d r u k a r s tw a ,  p r o p o n u je  p r e ­
le g e n t  z a ło ż e n ie  n o w e g o  S to w a r z y s z e n ia  D r u k a r z y  i  
p o k r e w n y c h  z a w o d ó w , wo-lneg-o -o-d W p ły w ó w  o-bcych, 
k tó r e b y  p o d ję ło  w s p ó łp ra c ę  ze Z w ią z k ie m  Z ak ła d ó w ' 
G ra f ic z n y c h . Z a d a n ie m  S to w a rz y s z e n ia  b ę d z ie  po  z o r ­
g a n iz o w a n iu  p r a c o w n ik ó w  u s ta n o w ie n ie  in s t a n c y j  
c e n n ik o w y c h , t .  j. R a d y , S ą d u  R o z je m c z e g o  -oraz a r b i ­
t r a ,  k tó r e  n a  za-sadzie o g ło sz o n y c h  pnze-z Z w . Z a ld . 
G ra f. w a r u n k ó w  p r a c y  p r z y s tą p ią  z ty m ż e  d o  u tw o ­
r z e n ia  „ W s p ó ln o ty  G ra f ic z n e j" ,  k t ó r a  w e d łu g  p r o je k ­
t u  c z ło n k ó w  Z w . Z a k ł .  G ra f. r e g u lo w a ć  b ę d z ie  z je d ­
n e j -s tro n y  w a r u n k i  -p racy  i p ła c y , a  z d r u g ie j  z a b e z ­
p ie c z y  p r a c o w n ik ó w  d r u k a r ń  w  u b e -z p iec za ln i n ie z a ­
le ż n e j i b e z s t ro n n e j  -n,a w y p a d e k  c h o ro b y , n ie s z c z ę ­
ś l iw e g o  w y p a d k u ,  b e z ro b o c ia  i n a  e m e r y tu r ę  w  te n  
sp o só b , że z a k ła d y  p o n o s i ły b y  p o ło w ę  -sk ła d k i u b e z ­
p ie c z e n io w e j, p r a c o w n ik  d r u g i ,  p o ło w ę . P r o je k t  po 
d łu ż s z e j d y s k u s j i  z-o-stał p rz y ję ty ,  p o c z e m  p r z y s tą p io ­
n o  d o  w y b o -ru  Z a r z ą d u  S to w a rz y sz e n ia ., w  s k ła d  k tó ­
re g o  w e s z l i :  p p . Klo.psz, j a k o  -preze-s; A n d rz e je w s k i ,  
w ic e p re z e s ;  S z k u d la rs -k i, s k a r b n ik ;  S -za fran ek , s e k r e ­
ta r z ;  Ig n . K o z ło w sk i i S t. K ą k o le w s k i,  r a d n i .  W s z y s ­
cy  o b e c n i z g ło s il i  d e k la r a c ję  p r z y s tą p ie n ia  -d-o S to w a ­
rz y s z e n ia .  L o k a l  i - s e k r e ta r ja t  S to w a r z y s z e n ia  m ie ś ­
c ić  s ię  b ę d z ie  u  c z ło n k a  Z a r z ą d u  p. Ig n a c e g o  K o z ło w ­
sk ie g o , p r z y  u l .  S ew . M ie łżyńsk ie-go  24. I I .  p., -dokąd  
z g ła s z a ć  s ię  m o g ą  n o w o  w s tę p u ją c y  c z ło n k o w ie .

P o s ta n o w io n o  z w ró c ić  s ię  p iś m ie n n ie  do  Zw . 
Z a k ł. G ra f . i W ycl. n a  P o-lskę Z a c h . z d o n ie s ie n ie m  o 
z a ło ż e n iu  S to w a r z y s z e n ia  i je g o  c e la c h  ora.z z ż ą d a ­
n ie m  p r z y s tą p ie n ia  do w s p ó łp ra c y .

* *
*

W  naw iązaniu  do p o w y ż sz e g o  podajem y poniżej 
odezw ę, k tó rą  now e S to w a rz y s z e n ie  og łosiło  w  pism ach 
c a łe j n asze j dzielnicy:

Do pracowników drukarskich 
miasta Poznania.

K o led z y ! Ocl s z e ś c iu  z g ó r ą  ty g o d n i  z a w is ł  n a d  
w a r s z t a ta m i  n a s z e m i s t r a jk .  S t r a jk  te n ,  . w y w o ła n y  
p rz e z  ż y w io ły  obce , w y w ro to w e , z a z d ro ś n ie  p a t rz ą c e  
n a  ro z w ó j n a s z e g o  d r u k a r s tw a  i n a  p ra c ę ,  k tó r e j  
w s z y s c y  p r a w ie  u  n a s  p o ś w ię c a ć  s ię  m o g li , p o ­
c h ło n ą ł  r e s z tk i  ic h  z a so b ó w  m a te r j a ln y c h ,  a  w ię k ­
sz o ść  z n ic h  w y z b y ła  s ię  ju ż  i n a jk o n ie c z n ie js z y c h  
s p rz ę tó w  d o m o w y c h  Z w ią z e k  p ra c o d a w c ó w  o d m ó ­
w ił W sze lk ich  p e r t r a k t a c y j ,  g d y ż  t r u d n o  m u  g o d z ić  s ię7. lu d ź m i, k tó rz y  u in ó w  n ie  d o tr z y m u ją ,  a  n a  s p o k o j­

n ie  p r a c u ją c y c h  n a s y ł a j ą  p ła tn y c h  z b iró w , w n o sz ą c  
p rz e z  to  w  d z ie ln ic ę  n a s z ą  m e to d y , w y p ra k ty k o w a n e  
p o d  k n u te m  c a ró w .

K o led z y ! C zas  n a jw y ż sz y , b y śc ie  p r z e jrz e l i  i' d y k ­
t a tu r ę  i ja r z m o  Z w ią z k u  w a rs z a w s k ie g o  z rz u c ili!

G ro n o  p ra c o w n ik ó w  trz e ź w y c h , k tó r y m  p r a k ty k i  
e g o is ty c z n e  c e n t r a l i  w a r s z a w s k ie j  s ię  s p rz y k rz y ły ,  
p rz y s tą p i ło  w  n ie d z ie lę , d n ia  19 b m „  do  z a ło ż e n ia  n o ­
w ego  Z w ią z k u  p ra c o w n ik ó w  d r u k a r s k ic h ,  S to w a rz y ­
s z e n ia  D ru k a rz y  i P o k re w n y c h  Z a w o d ó w  n a  P o ls k ę  
Z a c h o d n ią ,  w z n a w ia ją c  p rz e z  to t r a d y c ję  d a w n e g o  

i S to w a rz y s z e n ia ,  z a p rz e d a n e g o  W a r s z a w ie  p rz e z  p rz y ­
b y sz ó w  o b cy c h . S to w a rz y s z e n ie , w z n a w ia ją c  p ra c ę  

i d a w n e g o  S to w a rz y s z e n ia ,  p r z y s tę p u je  ze Z w ią z k ie m  
Z a k ła d ó w  G ra f ic z n y c h  i W y d a w n ic z y c h  do w s p ó łp r a ­
cy, tw o rz ą c  m ia r o d a jn e  in s ta n c je  c e n n ik o w e , k tó re  
o d tą d  r e g u lo w a ć  b ę d ą  z g o d n ie  w a r u n k i  p ra c y  i p ła c y  
w  z a w o d z ie  d r u k a r s k im ,  a  k tó r e  p rz e d e w s z y s tk ie m  
z a b e z p ie c z ą  k o s z te m  p ra c o d a w c y  i  p ra c o b io rc y  b y t 

, p r a c o w n ik a  n a  cz as  b e z ro b o c ia , c h o ro b y , n ie s z c z ę ś li­
w ego  w y p a d k u  i s ta ro ś ć .

K o led z y ! Z rz u ć c ie  z s ie b ie  p ię ść  t e r r o r u  i p rz y ­
s tę p u jc ie  do  S to w a r z y s z e n ia  n a sz e g o , o n o  z a p e w n i 
W a m  b y t i sp o k ó j p ra c y .

Zarząd
Stowarzyszenia Drukarzy i Pokrewnych Zawodów  

Polski Zachodniej.

Chochlik drukarski.
Szerząca się wśród iu-dziko-ści powoj-enina de­

strukcja i detnroYiailiteiaic-j&i nile mim-ęte rówiuEęż nasze­
go starego i t-aik bardso JuiMainieigtO' (!) -afo-sirakcyjliie go 
„ws-półt-owa-rzysz-a" s-zituiki, ohoehiMtoa drukarskiego-, 
który w swej czarującej- uprzejmości- i imewytł-birna- 
czone-j gorzkildiwości rai-e szczędzi swych usług d-ziien- 
milkaczitw.u i ilSteraiturndOtwm -Be:zgrain,iirańia. ni-estru- 
dizc-mo-ść j-ego k-aiże .mmi się .domyślać j-aiki-egioiś paktu 
'w-re-t-rzys-t-ego -z ze-c-erj-ait-eim i korektorj a-t-em, które 
ze.swej -struin-y z-ob-o-wiązały -się miiewąfpMwie -dlo- o-pła- 
caimia .zma-n-ego nam  mmie-j/więc-ej haca-cziu w  postaci 
biur, byffiów, haiwamów itp., -otrzy mywamy cli w do­
wód -zasług „z góry"; — Ze wszech m iar '„gorąco" 
wiiit-am-y „w-spółto-wa-rzisiz", który be-z r-óżni-cy darzy 
swą pomocą wiszeilki-e daiecdiny wiedzy i zag-aipnii-eń 
Ĵo-łe-ciziny-ch, wykazał w ostaitaim c-ziaisi-e -szczególne 

u-pio-doib-aaii-e d-o- p-o-tiityki z jiej lwiiiczinemd: nazwami 
i na-śmi-skamii, tworząc tuitaj istne dzidy i cuda. 
Częstemu występasmr zyskał -om. sobie mitanó naieństra- 
szonieigó konserwatysty i- ' zais-łużom.ą, popularność 
wśród ludzkości, -o czem na,przy kład  niechaj zechcą 

'śwdadczyić -następujące wywMy -znanego ..publicysty 
polskiego-, Adolifa- Nowa czy n ski-ego. ogłoszone w jed­
nym z ostalttrileh miuim-eców ,.Rzeczy,p-osp-oililte-j": 

Z m orą duszącą po dn iach  i no-cach młodego, de­
b iu tu jącego  p isa  cza; lite ra tę , publicystę, a i tak że  ta ­
k ie  błędy d ru k a rsk ie , pochodzące z t-a-k zw anej „nie­
dbałej" rew izji. T ak i d eb iu tan t w yczynia k o rrek ty  
ra z .i  idwia i trzy , jeszcze ra z  sobie każe przysłać i od­
b itk i i  rękop is, k o rry g u je  znów i ślęczy po ra z  czw ar­
ty  a  n a  św ia t wychodzi książka, w k tórej n a 'k ażd e j 
s tru n ie  ro i się po-pro-stu od byków  -andaluzyjskich, 
lapsusów  i  m ydłek  w  in te rfu n k c ji. W  -pierwszych 
la tach  to o k ropn ie  drażni, iry tu je , gnębi, denerw uje,



d o p ro w a d z a  d o  o s ta te c z n e j ,  c h e fs k ie j  p a s ji .  Z c z a ­
se m  c z ło w ie k  z te m  s ię  o s f a ja  c o r a z  w ię c e j t a k  j a k  
s ię  o s w a ja  n p . z r e u m a ty z m e m , f u k s  ją ,  c h a m o r o id a -  j 
m i ,w y c ię tą  ś le p ą  k itzJką i t. p . A  k ie d y  s ię  z b l iż a  
ju ż  ju b i le o s z  p is a r s k i ,  s r e b rn e  w e se le  z l i t e r ą d u r ą ,  
o b o ję tn o ść  n a  ty m  p u n k c ie  j e s t  t a k  z d e c y d o w a n a  i 
a b s o lu tn a ,  że cz ęs to  ju b i j a d  w p ro s t  z a ś m ie w a  siię, 
g d y  m u  z ło żą  n p . „ w o ln o ść  cłow a." z a m ia s t  o c z y w iśc ie  
w o ln o ść  słow a., a lb o  „ k a r a w a n a "  za m ia -s t „ C o s ta r ic a " . 
D o ch o d z i w  te j d z ie d z in ie  ż y c ia  ido te g o , do t a k ic h  
f e n o m a n ó w , że cz a isam i i n ie k ie d y  w ła ś n ie  d o p ie ro  
b łą d  w ie l -b łą d  d r u k a r s k i  i  p rz e k rę c o n e  do  c n a  s ło w o  
d o d a ją  ja k ie g o ś  ta k ie g o ś ć  s e n s u  czy  S o su  c iężk o  
p o ro d z o n e j a  r a c z e j  c ięż k o  s t r a w n e j  m y ś l i  p d ja rza . czy  
d z ie n n ik a e z a .  B y w a  i t a k ,  że n a p is a ło  s ię  coś zg o ła , 
z n a g a , g łu p ia s te g o ,  czy  n u d n e g o , a  dopierom a. t o w a ­
rz y s z  z e c a r  lu b  o b y w a te l  k o r r e k u to r  p re z z  r o z t r z e p a ­
n ie , p rz e z  w ro d z o n e  z a s p a n ie ,  p rz e z  n a d u ż y c ie  ailko- 
h u la n k i  n a w a l i  ty le  b y k ó w  i  n o n s e n s ó w , że s tu d j u m  
z d z ie d z in y  e s te t r y k i  lu b  p o h u la r n y  w y k r a d  o r a d jo  
s ta je  s ię  n ie z w y k le  in t e r e s u j ą c y  i  z a b a rw m y  i p o c ie ­
sz n y . K ie d y  s ię  z a ś  d o c h o d z i do z ło ty c h  g o d ó w  z 
d z ie n n ik a łs tw e m , to  b y w a  c z a s a m i,  że p o n ie k tó ry  
n e s to r ,  s e n io r ,  , a r y s p a r c h a  p u b l ic y s ty k i  w pro ist i r y ­
tu je  s ię  zn ó w , naw et, n u d z i  i  z ie w a  p rz e ra ź l iw ie ,  g d y  
s k o ro  a n i  w  sw o je m  w ła s n y m  a n i  co je sz c z e  cz y śc ie j 
w  a r ty k u l a s a c h  sw y c h  k o le g ó w  n ie  m o ż e  n i j a k  d o ­
p a t rz e ć  s ię , w y ło w ić , u ła p ić  czy  u c a p ić  b y c z k  jw  w ie l ­
k ie g o  f a s o n u  i c ię ż k ie g o  k a l ib r u .

Że za.się c z ę s to k ro ć  r a z y  to  co d r u k o w a n o  d o p ie ro  
p rz e z  sw e  o k a le c z e n ie  i z d e f ig u ro w a n ie  k o r r e k to r -  
s k ie  n a b i e r a  w y ra zu . p o lo tu ,  g łę b i, b la s k u ,  s e n s u  itp ., 
o te m  n a jm a c a ln ie j  p rz e k o n a ć  s ię  m o ż n a  b y ło , z a j ­
m u ją c  s ię  n ie c o  in te n s y w n ie j  i  s k r u p u ła d n ie j  te g o ­
r o c z n ą  S e r ją  G e n e w s k ie j L ig i N a ro d ó w , k t ó r a  ty le  
c z a s u  i  A tla s u  z a b r a ła  n a  s z p a l t a c h  p ra isy  c o d z ie n n e j 
w  k r a j u  .ja k o te ż  i  z a g r a n ic ą .  P o n ie w a ż  p u b l ik a  czy ­
t a j ą c a  c o ra z  m n ie j  r o z u m ia ła  t a k  z te le g ra m ó w , j a k  
k o m e n d a rz y ,  j a k  i  z a r ty k u łó w  w s tę p n y c h  w  czem  

' rz e c z  i  o co  w ła ś c iw ie  id z ie , s k u tk ie m  te g o  t a k  w ś ró d  
p is z ą c y c h  j a k  i w ś r ó d  ze c e ró w  z e z a s e m  w y tw o rz y ło  
s ię  pew .ne zobo  ję c z e n ie , p e w n e  z b a k a te liz o iw a n ie  i 
le k c e w a ż e n ie  t e k s tu ,  p o c ią g a ją c e  z a  s o b ą  w  r e z u l t a ­
c ie  b a rd z o  in te r e s u ją c e  n a s tę p s tw a ,  b o w ie m  w ła ś n ie  
p rz y z a d k o w e  r o z ja ś n ie n ie  t r e ś c i  i i s to ty  c a łe j s t r a w y ,

T y m  razem , te d y  c h o c h l ik  d r u k a r s k i ,  te n  K obolcl 
t a k  z ło ś liw y  i  b e z m y ś ln y , o k a z a ł  s ię  t u  i o w d z ie  k r e ­
a t u r ą  i s p r y tn ą  i p o m y s ło w n ą  i  c z a s a m i o m a l a  p ro ­
p o s  n a w e t  d o w ś e ib n ą . S z c z e g ó ln ie  za ś  w  ty m  k ie -  
r u c h u  o d z n a c z y ła  ’s ię  r a s a  p r o w in c jo n a ln a ,  p r a c a  z 
m ia s t  w o je w ó d z k ic h  i dzie ln ico iw o  - sp o łe c z n y c h , 
k tó r a  p o w ta r z a ją c  c a ły  b a to n ja ł  w a r s z a w s k i  m im o - 
w o li p e r s y f lo w a ła  i t r a w e s to w a ła  w a r s z a w s k ą  p ra g ę  
b a rd z o  u d a tn ie  i p o c ie sz n ie . N ie  b ę d z ie m y  t u  p o tw a -  
r z a l i  f ig ló w  C h o c h lik a  d r u k a r s k ie g o  c a łk ie m  zw y - 
c z u jn y c h , m e c b a m ic z n y e h , o rd y n a itn y c h , w y n ik a j ą ­
c y c h  z p rz y p a d k o w e j p r z e m ia n y  je d n e j  l i te r y ,  ju ż  
c h o ć b y  w  s a m y m  ty tu le ,  g-dy n p . z a m ia s t  p o w a ż n e g o  
d ź w ię k u : L ig a , c z y ta ło  s ię  L iz a , F ig a ,  B id a , L i r a ,  B i­
b a , L ip a ,  G ig a , P ip a ,  W y g a , L id a , R ig a !  b a  n a w e t  
L e d a  N a ro d ó w !  N ie  b ę d z ie m y  tu  z n ę c a li  s ię  n a d  
p rz e k rę c a n ie m  n ie s ły c h a n e j  m a ś y  n o w y c h  znafco- 
m ic z n y c h  n a z w is k  e g z o p y c z n y c h , z k tó r e m i  z e c e r ja t  
z c z a s e m  s ię  o sw o ił,  a le  n a  p o c z ą tk u  n o w e j S e ry i  n ie  
m ó g ł d a ć  r a d y ,  r o b ią c  z lo r d a  P a r m o o r a  lo r d a  P a -  
s to o ra ,  lu b  P a r n o o g a ,  ze  s e n a to r a  C ira o l i  D iz ra o li ,  
B iru e le ,  C i tra e lo , S i r a o t t i ,  z d e le g a ta  M ello  F ra n c o  
B e llo -B ra n c o , z B o n c o u ra  B o n b o u c h ‘a, B o n - to u r a  a

z p r o fe s o ra  K a e c k e n b e c k a ,  to  B a c k e n b a r d a ,  to  n a w e t  
H a g e n b e c k a !  z n a n e g o  w ła ś c ic ie la  n a jw ię k s z e j  w  E u ­
ro p ie  w y tw ó rn i  d z ik ic h  b e s t y j !

C h o c h lik  d r u k a r s k i  n a b r o i ł  tu  b e z w ie d n ie  i j a k ­
b y  b e z  ż a d n e j  in te n c j i ,  b e z  ż a d n e j a l lu z j i ,  b ez  ż a d n e j  
p r e s e r v a t iv a  m e n ta l is .  Z re s z tą  i t a k  w o g ó le , j a k  
p o w ta rz a m y , w  s to n i e y  je sz c z e  s ię  t r z y m a ł  w  k a r ­
b a c h  ł r y s a c h  i  n ie  p o z w a la ł  s o b ie  n a  ex c esy .

R a z  ty lk o  w  p rz e ś l ic z n y m , n a s tro jo w y m , p o e ty c z ­
n y m  te le g r a m ie  ie d n e g ó  z p is m  tro s z e c z k ę  so b ie  
b r y k n ą ł :

„Z p o w o d u  p r z y ję c ia  p r o to k ó łu  d z is ie js z y  d z ie ń  
w  G e n e w ie  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  je d e n  z n a jw ię c e j  n a ­
m ię tn y c h .

W  k u lu a r a c h  s e k r e t a r j a t u  L ig i p a n u je  n a s t r ó j  
p o d n io s ły ,  tw a r z e  ro z p r o m ie n io n e ,  r u c h ,  j a k  w  u lu ,  
lu d z ie  w z a je m n ie  so b ie  w in s z u ją .

A le  ja k b y  n a  z ło ść  p o w s z e c h n e m u  p o d n ie c e n iu ,  
c a ły  d z ie ń  p a n o w a ła  r z ę s i s t a  u le w a . G rz m o ty  i b ły s ­
k a w ic e  p r z e ry w a ły  m ó w c o m " .

Ł a tw o  t u  o c z y w iśc ie  z a r a z  p o p r a w ić  s k ła d a c z a ,  
że b y ł to  d z ie ń  n ie  je d e n  z n a jw ię c e j  „ n a m ię tn y c h " ,  
(gdyż  d y p lo m a c i  n a w e t  w  k u p ie  z e b r a n i  n ie  m o g ą  
so b ie  p o z w o lić  n a  d z ie ń  n a m ię tn y ,) ,  ty lk o  o c z y w iśc ie  
p a m ię tn y  ze w z g lę d u  n a  w p ro s t  ju ż  w y ją tk o w o  rz ę ­
s i s t ą  u le w ę  e lo k w e n c ji .

G orze j a to l i  h a s a ł  so b ie  d ja b e łe k  d r u k a r s k i  po  
p ism aich  p r o w in c jo n a ln y c h .

P o z w o lim y  t u  so b ie  z e rw a ć  n ie c o  ś w ie c ia  z te j 
g r z ę d y  i  c h w y c iw s z y  in  f i a g r a n d i  c h o c h l ik a  p rz y  
S k ie rc e  n a p ię tn o w a ć  te  la p s u s y  k u p a  m ię c i  p o ­
to m n y c h  :

„ W ie lk a  b a k a l j a  g e n e w s k a  o b e z p ie c z e ń s tw ie  i 
r o z s t r o je n iu  E u r o p y  m a  s ię  ju ż  k u  k o ń c o w i..."

O c z y w iśc ie : „ b a ta l ja "  i o c z y w iśc ie : „ ro z b ro je n iu " .
„ A n g e ls k i f r a n t  • p a c y f is ty c z n y  z a ła m a ł  s ię  w  

c z a s ie  to k o w a ń  g e n e w s k ic h  d w u k ro tn ie " .
N ie  m a n t  le cz  f ro n t ,  n ie  to k o w a ń , lecz  r o k o w a ń .
„ S p r a w a  b e z p ie c z e ń s tw a  r o z w a ż a n a  p rz e z  t r z e c ią  

k o m is ję  w y w o łu je  n a jw ię c e j  p a r c ia .  D w ie  te n d e n c je  
sp r© c y z e lo w a ły  s ię  w y ra ź n ie .  Je d ln a  w id z i  k o n ie c z ­
n o ść  p a k tó w  p o d a tk o w y c h  g w a r a n c y jn y c h  m i l i t a r ­
n y c h  m ię d z y  k r a j a m i  z a g ro d z o n y m i n a p a d e m ,  je s t  
to  te z a  p iły  o d d a n e j  n a  u ż y te k  w y ro k u  T r y b u n a łu  
m ię d z y n a ro d o w e g o 11. '

B y k  n a  b y k u . N ie  p a r c ia  a  „ ta r c ia " ,  „ s p re c y z o ­
w a ły " , „ d o d a tk o w y c h " ,  „ z a g ro ż o n y m i" , no  i  n ie :  
„ p iły " , le cz  „s iły " ...

„ A n g lja  do  n ie d a w n a  g łó w n a  p r o te k to r k a  p a c y ­
f iz m u  z n a la z ła  s ię  w  o p o z y c ji, n i e  r a tu j ą c e j  z b y t r ó ­
żo w y c h  n a d z ie j !  r y c h łe m u  u r z e c z y w is tn ie n iu  f a s a d  
p o k o jo w e g o  w s p ó łż u c ia  n a r o d ó w " .

„ R o k u ją c e j" ,  „ z a s a d " ,  w s p ó łż y c ia " .
„ A r ty k u ł  c z w a r ty  n a d a je  r a d z ie  L e g j i N a ro d ó w  

p ra w o  w y s ła n ia  n a  m ie js c e  w y p a d k ó w  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  K o m is j i  K o n tr o l i  c e le m  iZ d efigu row am ia  n a -  

- p a s tn ik a " .
N ie m a  ż a d n e j L e g j i  Narodlóiw1, ty lk o  L iga; i  n ie  

„ z d e f ig u r o w a n ia "  a  „zdefin iow ia in ia" .
„Do r e k ty f ik a c j i  p o t r z e b a  w ię k s z o ś c i  p a ń s tw ,  

z d a ła  r e p r e z e n to w a n y c h  w  z a d z ie  L ig i c z y li n a  r a z ie  
t r z e c h  i  dizieisięciu. p a ń s tw  in n y c h .  P r to k u ł  z a m ie ­
r a  d o d a tk o w y  a r t y k u ł  u t r z y m u ją c y  i s tn ie j ą c e  o b ec ­
n ie  ż o n y  zdiem illiitaryzow ianje1 ii z a le c a ją c y  w p ro w a ­
d z e n ie  n o w y c h  ż o n  tzial izigoidlą s t r u n  in te r e s o w a n y c h .  
P ro to fc u ł z a le c a  u tw o r z e n ie  ż o n  z ld em ilita ry z o w ia -  
n y c h , k tó r e  b ęd !ą . m o g ły  b y ć  k o n tr o lo w a n e  i u ł a tw ią  
w  p r a k ty c e  o k r e ś le n ie  n a p a s tn i k a " .



T u  ju ż  rz e c z  j a s n a  c h o c h l ik  u ż y ł so b ie  n a  ca łe g o
i - n ie c o  przeho le-ro -w ał. N ie m a  m o w y  o W a r s z a w ­
s k ie j  R e k ty f ik a c j i  le cz  o r a ty f ik a c j i ,  n iie „ z d a ła " , a  
„ s ta le " ,  n ie  „izam i-era" Leiciz „ z a w ie ra " ,  n i e  „'zadlzlie" 
leczik „ R a d ż ie " . Go z a ś  ;db w yaiażenlia ż o n  z id e m ilita -  
r y z o w a n y c h ,  to  ro z c h o d z i  s ię  t u  o z-oiny (s tre fy ) . J e s t  
r z e c z ą  z u p e łn ie  wfykluicizoną, a b y  p r o to k u ł  L ig i  R a d y  
z a le c i ł  wprojwiaidzienie ż o n  nlowylch, tru id lzii s ię  ic h  
kom tr-olowairiieim  li z a jm o w a ł  s ię  n a  nowlo- o k r e ś la n ie m  
n a p a s t n i k a  (agreisisior), k tó r e g o  ju ż  j e d n a  k o m is ja  r a z  
o k r e ś l i ła  j a k o  t e g o . .

„ k tó ry  n a p a d a 1 b e z  a r b i t r a ż u ,  g w a łc i  P r o c e d u r ę  i 
p o n o s i  k o s z ta  g w a łc e n ia " .

A le  iniie t u  kinels jieszicze ty m  f ig l ik o m  p ro w in c jo ­
n a ln e g o  d j a b l ik a  d r u k a r s k ie g o .  R o z h a s a ł  s ię  o n  i 
ro z tro tto iw ia ł dioipierO- w  d ln ia ch  ostafendich, n a jb a rd iz ie j 
ju ż  p o  p r z y ję c iu  ido Lligi diwóich n o w y c h  z d ro w y c h  
c z ło n k ó w  r e p u b l i k  S a n  D o m in g o  i  S a n  E s p e r a n to ,  
d o p u s iz a z o n y c h , j a k  wilaldiomoi, je d n o g ło ś n ie  pirzez 

ak ik lam -ację , g r a t i s ,  firaocloi-ttnieii i  z  d o b r o d z ie j s t ­
w e m  in w e n ta r z a ,  Roz-balsał iśfflę t e n  Idljahllik szczlegól- 
n ie  w  de-pe-sizlalch s u k c e s y jn y c h ,  to- z n a c z y  ro z p o w ia ­
d a ją c y c h  -o s u k c e s a c h ,  k tó r e  o k r e ś l i : „ N a s i n a d  L e- 
m a n e m " .

„ P ią ta  s e c e s ja  L ir y  N a r o d ó w ' b ę d z ie  p o c z ą tk ie m  
n o w e j u ry n a ło ż o rn e g o  n a r o d o m  p o k o ju " .  O cz y w iśc ie  
n ie :  u ry m a ło ż o n e g o  p o k o ju ,  le cz : e r y  n a ło ż o n e g o  p o ­
k o ju .

„W  s t a tm e j  k o m is j i  o d z n a c z y ł  s ię  n ie s ły c h a n ie  
n a s z  r o b a k  (c h y b a  rio d ak ? ) p . X., k tó r y  o d rę c z n ie  
( s c i l ic e t:  z rę c z n ie )  p rz e p ro w a d z i ł  s p ra w ę  re w o lu c ji  
(rtezollulcji) co d o  m n ie js z o ś c i  n a  p lo n u m  (s k ą d  tu  
p lo n y ? )  i  o d d a w n a  c ie s z y  s ię  n a  trenli-e ( te re n ie )  L ig i 
o p in ją  m a j s t r a  w y s o k ie j  M a p y  (M asy )" .

A  d a l e j :
„ D z is ia j to c z ą  -się n a d a l  f a jn e  ( ta jn e ? )  o b ia d y  

(o b ra d y !! )  p o d  p rz e w o d n ic tw e m . k o s z to w n e m  (k-unsz- 
to w n e m )  n a s z e g o  d e f ik a ta ,  k tó r y  o d  c z a s u  o s ta tn ie j  
d e k l a m a c j i  ( d e k la ra c j i ! )  z y s k a ł  t u  so b ie  a u to r y t e t  
c h o rą ż e g o  z w y c ię s k ie j  ju -deji ( id e ji)  s o l i ta r n o ś c i  m ię ­
d z y n a ro d o w e j" .

JeszcZ e d z iw n ie js z e :
„ P r a w d z iw ą  s e n e z c ją  d n i a  b y ło  t u  w y s tą p ie n ie  

lo r d a  F a r f o o r a ,  k tó r y  w in s z o w a ł  ż y d o w i (R zą d o w i!  
R z ą d o w i! )  p o ls k ie m u  u s u n ię c i a  w ie lk ie j  p rz e s z k o d y  
do  p o r o z u m ie n ia " .

O to  j e s t  w ią z a n k a  „ fo rb e r ie s "  te g o  d r u k a r s k ie g o  
„S ca ip in a " .

l Z chwili bieżącej.  j

Zwyczajne W alne Zebranie Tow. Akc. Drukarnia 
Toruńska w Toruniu, o d b ę d z ie  s ię  w e w to r e k ,  d n ia  
4 l i s to p a d a  1924 r „  o g o d z . 12, w  lo k a lu  D r u k a r n i  
P o ls k ie j  w  P o z n a n iu ,  p r z y  św . M a rc in ie  70.

Zwyczajne W alne Zebranie Tow. Akc. Drukarnia 
Narodowa w Bydgoszczy, o d b ę d z ie  s ię  w e  w to r e k ,  d n . 
4 l i s to p a d a  1924, o g o d z , 12,30, w  P o z n a n iu  w  lo k a lu  
T o w a rz y s tw a  A k c y jn e g o  D r u k a r n i a  P o ls k a ,  p rz y  u l. 
św . M a rc in a  70.

160 000 członków liczy obecnie Międzynar. Zw. 
Drukarzy. N a jw ię k s z ą  ilo ś ć  c z ło n k ó w  r e p r e z e n tu j ą  
N ie m c y  67 846, F r a n c j a  17 880, A u s t r j a  12 646, H o la n -  
d ja  7 760, P o l s k a  3 700, w  cz em  2 000 ze ce ró w , a  r e s z ta  
p r z y p a d a  n a  p e r s o n e l  te c h n ic z n y .

50-lecie pracy drukarskiej o b c h o d z ił  w  d n iu
11. b. m . w s p ó łp r a c o w n ik  „ G ło su  P o m o rs k ie g o " ,  z e ce r  
p . L e o p o ld  H e in r ic h .

Odwiedziny w drukarni. P rz e b y w a ją c y  w  ty c h  
d n ia c h  w  S z a m o tu ła c h  p. p o se ł W ito s , po  o d b y c iu  ze ­
b r a n ia ,  z ło ży ł w iz y tę  w y d a w n ic tw u  i  r e d a k c j i  „G a ze ty  
S z a m o tu ls k ie j" .  P . p o se ł W ito s  sz cz eg ó ło w o  z w ie d z ił 
d r u k a r n ię  p . J. K a w a le ra ,  Z u z n a n ie m  w y r a ż a ją c  się
o . w z o ro w o  p ro w a d z o n y m  z a k ła d z ie  s tw ie rd z i ł ,  że 
c h o c ia ż  do b rze- z n a  c a ły  k r a j ,  w  ża-dnem  m ie śc ie  po- 
w ia to w e m  n ie  s p o tk a ł  d r u k a r n i  t a k ic h  r o z m ia r ó w  i  
w y p o sa ż o n e j w  ta k  -now oczesne u r z ą d z e n ia .  M o ż li­
w o ść  i s t n i e n i a  w  p r o w in c jo n a ln e m  m ie ś c ie  p-owi-ato- 
w e m  t a k  d u ż e j  d r u k a r n i  je s t  n ie w ą tp l iw y m  d o w o d e m  
s ta n u  k u l tu r a ln e g o  s p o łe c z e ń s tw a , k tó r e m u  d r u k a r n i a  
t a  s łu ż y .

P. Korfanty w łaścicielem  dziennika „Rzeczpospo­
lita". Z K a to w ic  d o n o s z ą , że p. K o rfa n ty ,  s p o tk a w -  
szy  s ię  z a g r a n ic ą  z p. P a d e re w sk im ,-  k t ó r y  b y ł d o ­
ty c h c z a s o w y m  w ła ś c ic ie le m  d z ie n n ik a  „ R ze cz p o sp o ­
l i ta " ,  n a b y ł  ó d  te g o  o s ta tn ie g o  w ię k s z o ś ć  u d z ia łó w  
„ R z e c z p o sp o lite j" .

Ciężkie kary za om yłki w druku. J e d e n  z  d z ie n ­
n ik ó w  w a r s z a w s k ic h  p rz y p o m in a  k a r y ,  k tó r e  p o d ­
cz a s  wo-jmy ś w ia to w e j d o tk n ę ły  pod. p a n o w a n ie m  
e a r s k ie m  lu d z i,  w  k tó r y c h  w ła d z e  d o p a t ry w a ły  s ię  
w in o w a jc ó w  o m y łe k  d r u k a r s k ic h ,  n a r a ż a j ą c y c h  je  n a  
ś m ie c h . O m y łk o m  ty m  p o d s u w a n o  z g ó r y  in te n c je ,  
k tó r e  w c a le  m o g ły  n ie  i s tn ie ć ,  O tóż w  r . 1915 z p o le ­
c e n ia  w ie lk ie g o  -k s ięc ia  M ik o ła ja  M ik o ła j e w ic z a  zo ­
s ta ł  w tr ą c o n y  do w ię z ie n ia , ka-torżnego- z e c e r  m iń s k ie j  
g a z e ty  W ., z a  p rz e o c z e n ie  l i t e r y  „ ł“ w  n a g łó w k u  „K o­
m u n ik a t  G łó w n o d o w o d z ą c e g o " . W. ty m ż e  c z a s ie  r e ­
d a k t o r  g a z e ty  „G łos M o sk w y "  z o s ta ł  d e p o r to w a n y  
n a  S y h e r ję  zia to-, że w  te k ś c ie  a r ty k u ł u  z a m ia s t  w y ­
r a z u :  „ c h r y s to lu b iw o je  w oil-stw o" (b o g o b o jn e  w o jsk o )  
był-o m y ln ie  w y d iru k o w a n e : „ k r e s to lu b iw o je "  ( ła p c z y ­
w e  n a  o rd e ry ) .

Rzadkie druki japońskie. J e d n y m  ze s k u tk ó w  
s t r a s z n e g o  t r z ę s ie n ia  z ie m i, k tó r e  n a w ie d z i ło  w  ro-ku 
u b ie g ły m  T o k io  i  J o k o h a m ę , je-st z n a c z n e  p o d ro ż e n ie  
a r ty s ty c z n y c h  d r u k ó w  ja p o ń s k ic h ,  m .nó-stwo b o w ie m  
ja p o ń s k ic h  d z ie ł s z tu k i  z g in ę ło  b e z p o w ro tn ie  w  d o ­
m a c h  z a m o ż n y c h  J a p o ń c z y k ó w , n ie  ty lk o  z b u rz o n y c h  
p rz e z  t r z ę s ie n ie  z ie m i, lecz  je szcze , s t r a w io n y c h  p rz e z  
p o ż a r , k tó r y ,  j a k  w ia d o m o ; o b ją ł n a w ie d z o n e  p rze z  
k lę s k ę  ż y w io ło w ą  m ia s ta .  B a rd z o  p o s z u k iw a n e  s ą  
n a p rz y k ł-a d  o b e c n ie  d r z e w o ry ty  . j a p o ń s k ie  s z k o ły  
U kiyreg-o  z  18-go w ie k u , s ta n o w ią c e  p ie rw s z y  r o z s t r z y ­
g a ją c y  p o s tę p  w  n ie d o ś c ig n io n e j  d z is ia j  s z tu c e  j a p o ń ­
sk ie g o  d - rz e w o ry tn ic tw a . W s k u te k  w s p o m n ia n e j  k a ­
t a s t r o f y  z g in ę ło  te ż  w ie le  d z ie ł H -o k u sa ja , a  ś r ó d  n ic h  
je d n o , z a  k t r ó e  z a p ła c o n o  n ie g d y ś  1 500 f u n t .  s z te r l .  
A d-o ja k ie j  c e n y  d o sz ły  te  a r c y d z ie ła  ja p o ń s k ie ,  o  te rn  
ś w ia d c z y  f a k t ,  że p e w ie n  z b ie ra c z  a m e r y k a ń s k i  z a ­
p ła c i ł  z a  d r z e w o r y t  -sły n n eg o  m is t r z a  K iy o n a g i 4 000 
fu n t ,  s z te r l .!

Poszukiw ani;

KIEROW NIK DRUKARNI
na prowincję, z prawem przyuczania uczni.

2 SKŁADACZE-M ASZYNIŚCI
(szw ajcerd egen ) co Poznania.

Biuro Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na 
Polską Zachodnią z siedzibą w Poznaniu
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PRZEGLĄD PflPIERIlICZy
r

Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Książka a społeczeństwo.
W ie c z ó r  d y s k u s y jn y ,  z r e f e r a te m  in ż . P . D rz e ­

w ie c k ie g o , z o r g a n iz o w a n y  p rz e z  T o w . L ig i P ra c y ,  
o r a z  p r z e s i le n ia  w  p rz e m y ś le  d r u k a r s k im  w  s to l ic y  
p rz y c z y n iły  s ię  d o  p o n o w n e g o  o m a w ia n ia  w  p r a s ie  
d r o ż y z n y  k s ią ż k i  p o ls k ie j  i  w y p o w ie d z e n iu  w ie lu  
u w a g  b  p o w o d a c h  t e j  d ro ż y z n y .

S p r a w a  n ie s ły c h a n e j  w a g i ,  a  je d n a k  d la  o g ó łu  
n a jw id o c z n ie j  b ła h a ,  b o  t r u d n o  o b a r d z ie j  o b o ję tn e  
z a c h o w a n ie  -się s p o łe c z e ń s tw a  w o b ec  -sp ra w y  r o z ­
s t r z y g a ją c e j  -o p rz y s z ły m  ro z w o ju  k u l t u r y  m a te - r ja ln e j 
i d u c h o w e j n a r o d u .

K -s iążka  w  k a ż d e m  k u - l tu r a ln e m  s p o łe c z e ń s tw ie  
je-st o -d z w ie rc ia d le n ie m  je g o  k u l tu r y .  L e c z  n ie  ty lk o  
k s ią ż k a  p i s a n a  d l a  k w ia t u  I n te l ig e n c j i  -a p rzedew s-zy - 
stk ie-m  ta ,  k t ó r a  j e s t  co d -z ien n ą  s t r a w ą  d u c h o w ą  i  
w y c h o w a w c ą  c a łe g o  n a r o d u .  Il-ość i  cena. s ą  m ie r ­
n ik ie m  k o m su m e ji. J-akże s m u t n o  d la  k s ią ż k i  p o l­
s k ie j  w y p a d ło b y  to  -p o ró w n an ie  z  k s ią ż k a m i  n a ro d ó w  
p r z o d u ją c y c h  k u l tu r z e  ś w ia ta .

J a k ie ż  w ięc  s ą  i s t o tn e  p o w o d y  d ro ż y z n y  k s ią ż k i  
p o ls k ie j?  O to odp-ow iedź:

1. N a  d w a d z ie ś c ia  k i l k a  m i l jo n ó w  P o la k ó w  j e s t  | 
n a jw y ż e j  4 000 000 c z y ta ją c y c h  g a z e ty , 1 000 000 k u p u -  ! 
ją c y c h  g a z e ty ,  100 000 c z y ta ją c y c h  k s ią ż k i ;  a  10 000 i 
k u p u ją c y c h  k s ią ż k i  z p o trz e b y  lu b  z a-m i ło w a n i  a  (n ie  
l ic z ą c  -mło-dzieży s z k o ln e j) .

2. P r z e c ię tn y  n a k ł a d  k s i ą ż k i  p o p u la rn -o  - n a u k o ­
w e j w y n o s i -3 000, n a u k o w e j  1 000 d-o 3 000, pow-ieśc-i 
5 000 egz., p o w ie ś c i  -dla d z ie c i i m ło d z ie ż y  3 000 egz., 
p rz y c z e m  p o w ie ś ć  s p r z e d a je  -się -średn io  d w a  la ta ,  a  
in n e  5 do  10 i  w ię c e j la t ,  z-ależnie o d  „p -oczy tnośc i", 
b o w ie m -k -s ią ż k i p o ls k ie  c z y ta ją  ty lk o  P o la c y .

3. Z a ro b k i  z e c e ró w  w  W a r s z a w ie  s ą  3 r a z y  w ię k ­
sze  o-d Z a ro b k ó w  z e c e ró w  w  -P a ry ż u , p rz y c z e m  w ię k ­
sz o ść  k s ią ż e k  w  Pois-ce s k ł a d a  is:ię rę c z n ie ,  g d y  h a  
z a c h o d z ie  u k ł a d  r ę c z n y  c o ra z  b a r d z ie j  z a n ik a .

4. P a p i e r  -k ra jo w y  je s t  30 d-o 50 p ro c . d ro ż s z y  od 
z a g r a n ic z n y c h ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o - z n a c z n ie . g o rsz e j 
ja k o ś c i  p a p ie r ó w  k ra j-o w y ch .

5. H o n o r a r j a  a u to r s k i e  o-d p o d rę c z n ik ó w  s z k o l­
n y c h  s ą  d w u k r o tn ie  -wyż-szę u  n a s ,  n iż  w  N ie m c z e c h  
lu b  w e  W ło sz e c h , co p r z y  z n a c z n ie  d ro ż s z e j  k s ią ż c e  
p o ls k ie j  c z y n i p r z e c ię tn ie  p o c z w ó rn ą  ró ż n ic ę .

O to  s ą  g łó w n e  p r z y c z y n y  d r o ż y z n y  k s ią ż e k  p o l­
s k ic h ,  lecz  n ie  w  p o r ó w n a n iu  z o g ó ln e m i. s to s u n k a m i  
dro -żyźn iane-m i w  k r a j u  a  w  p o r ó w n a n iu  z c e n a m i 
k s ią ż e k  u  n a s z y c h  s ą s ia d ó w .

C zy m o ż n a  m y ś le ć  -o p o ta n ie n iu  k s ią ż e k  i j a k ą  
d r o g ą  d a  s ię  t o  o s ią g n ą ć ?

W  c ią g u  le tn ie j  k a n ik u ły  r .  b. k s ią ż k i  p o ta n ia ły  
o 20 p ro c . - s k u tk ie m  z n ie s ie n ia  -przez k s ię g a r z y  p o b ie ­
r a n e g o  d o ty c h c z a s  d o d a - tk u  d ro ż y ź n ia n e g o , ja k k o l-  
Aviek w  k o s z ta c h  p r o w a d z e n ia  k s -ięg a rń  n ic  s ię  n ie  
z m ie n iło  n a  lep-sze. Z a p e w n e  j e s t  to  z n iż k a  s p o ra , 
n ie  r o z w ią z u je  je d n a k  c a łk o w ic ie  p a lą c e j  k w e-s tji t a ­
n ie j  k s ią ż k i  p o ls k ie j .  P o s ia d a n ie  t a n ie j  k s i ą ż k i  p o l­
s k ie j  je s t  izu-peł.nie m o ż liw e , le cz  ty lk o  p rz y  ja fc n a j-  
w ię fc szem  w s p ó łd z ia ła n iu  r z ą d u  i s p o łe c z e ń s tw a . 
D la te g o  te ż :

1. S z k o ły  p a ń s tw o w e  i g m in n e  m u s z ą  d a w a ć  
sw o im  u c z n io m  p o trz e b n e  -im  k s ią ż k i  b e z p ła tn ie ,  t a k

j a k  b e z p ła tn ie  d a j ą  im  n a u k ę .  T y lk o  w  te n  sp o só b  
k-ażde d z ie c k o  b ę d z ie  m ia ło  k s ią ż k ę ,  a  n ie  je d n o -  n a  
d z ie s ię ć . P rz y  k a ż d e j  sz k o le  m u s i  b y ć  b ib l jo te k a  
szko-lma, w  k a ż d e j  w s i —  b ib l jo te k a  g ro m a d z k a ,  w  

. k a ż d e j  g m in ie  w ie js k ie j  —  d u ż a  b ib l jo te k a  g m -inna ,
| w  k a ż d e j  f a b ry c e  —  b ib l jo te k a  f a b r y c z n a ,  w  k a ż d e m  

m ia s te c z k u  —  b ib l jo te k a .- m ie js k a .  W s z y s tk ie  b ib ljo -  
; t e k i  m u s z ą  w y p o ż y c z a ć  k s ią ż k i  b e z p ła tn ie  lu b  z a  b. 

m in im a ln ą  o p ła tą -  Z a k u p  k s ią ż e k  -obow iąz-uje -pań ­
s tw o  i g m in y  z w p ły w ó w  ze s p e c ja ln e g o . p o d a tk u  
o św ia to w e g o . N ie c h  w sz y s c y  o b y w a te le  p ła c ą  te n  
n a jp o ż y te c z n ie j s z y  z poda-t-ków , n a w e t  a n a lf a b e c i!

2. R ozw ó j c z y te ln ic tw a  t ą  -d rogą w y w o ła  z n a c z n e  
i z w ię k s z e n ie  k o n s u m c j i ,  sz y b c ie j u o b y w a te ln i  m a ło
- w y ro b io n e  s p o łe c z n ie  m a s y  i -w ie lo k ro tn ą  c z y n i 
: o sz c z ę d n o ść  w  o b e c n y m  -s-y-stemle s to p n io w e g o  -wycho-
- w a n iia  s p o łe c z e ń s tw a , w  d u c h u  k o n ie c z n o ś c i  p a ń ­

s tw o w y c h .
3. U s p r a w n ić  n a le ż y  n a s z  p r z e m y s ł  g r a f ic z n y  i p a -  

; p ie rn ic z y  p o d  w z g lę d e m  te c h n ic z n y m  i  h a n d lo w y m ,
; g d y ż  p r o d u k c ja  k s ią ż k i  p o ls k ie j  m u s i  m ie ć  m ie js c e  w  
! w a r s z t a ta c h  n - ie u s tę p u ją c y c h  p o d  w z g lę d e m  te c h n ic z ­

n y m  w a r s z ta to m  a m e r y k a ń s k im ,  n a j s p r a w n ie j s z y m  
w  św ie c ie .

4. H an d .e l k s ią ż k i  t r z e b a  d o s to s o w a ć  do n o w y c h  
p o trz e b , u s u w a ją c  ze s to s -u n k ó w  k s ię g a r s k ic h  p rz e ­
s ta r z a łe  z w y c z a je  i  sp o so b y  c y r k u ł  o w a n ia  k s ią ż e k .

5. P r a s a  p o ls k a  m u s i  d o jść  d o  p r z e k o n a n ia ,  iż 
-o b o w iązk iem  je j je-st i  le ż y  w  je j in te r e s ie  p o ś w ię c e n ie  
k s ią ż c e  p o ls k ie j  c-hoe ty le  u w a g i  i  m ie js c a ,  i le  ic h  
s ię  p o ś w ię c a  k in u ,  t e a t r o w i  lu b  m ie js c o w y m  p lo tko ,m .

6. S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  m u s i  s ię  p o zb y ć  te j w y ­
g o d n e j w y m ó w k i, że k s ią ż e k  n ie  k u p u je ,  bo  -są -dro­
g ie , a  in s t y tu c j e  o ś w ia to w e  m u-szą  s ię  p o z b y ć  -szk o d li­
w eg o  z w y c z a ju  u -p ra w ia n ia  ż e b r a n in y  o  k s ią ż k i  d la  
sw o ic h  b ib l jo te k  c z y  w y c h o w a n k ó w  i  p o s z u k a ć  in n y c h  
s p o s o b ó w  izldlobycda pi-epię-dzy n a  -zakup  p o tr z e b n y c h  
k s ią ż e k . T a  d r o g a  n ie  w ie d z ie  d-o- c e lu . P a m ię ta jc ie ,  
że z m u s z e n ie  w y d a w c ó w  do r o z d a w a n ia  b e z p ła tn ie  
k s ią ż e k  p o d r a ż a  c e n y  d o  10 p ro c .

To -są b o d a j  n a jw a ż n ie js z e  spo-so-by n a  d o p r o w a ­
d z e n ie  c e n y  k s ią ż k i  d-o je j -w łaśc iw ej w y s o k o ś c i .

I s tn ie je  w  K ra k o w ie  T ow . M iło ś n ik ó w  k s ią ż k i ,  
z a jm u ją c e  s ię  g łó w n ie  b ih lj-o fi-łstw em . B y ło b y  p o ż ą ­
d a n e  -za łożen ie  T o w . P rz y ja c ió ł  K s ią ż k i,  m a ją c e g o  n a  
c e lu  s z e rz e n ie  z a m i ło w a n ia  do  c z y ta n ia  k s ią ż e k  i 
z w a lc z a n ie  d z iw n e j o b o ję tn o ś c i - sp o łe c z e ń s tw a  w o b ec  
t r a g e d j i  k s ią ż k i  p o ls k ie j .  M-oże w ó w c z a s  s p o łe c z e ń ­
s tw o  p o ls k ie  p r z e s ta ło b y  b y ć  w ro g ie m  w ła s n e j  k s ią ż k i .

„Dzie-n. Kuj:-- W . S z e lą ż e k .

Książnica Miejska im. Kopernika 
w Toruniu.

W  r o k u  u b . z o k a z j i  400 ro c z n ic y  u r o d z in  M ik o ła ja  
K o p e r n ik a  p o w s ta ła  w  -sto licy  w o je w ó d z tw a  P o m o r ­
sk ie g o  z p o łą c z e n ia  4 -ch  d o ty c h c z a s o w y c h  k s ię g o z b io ­
ró w : B ib l jo te k i  M ie js k ie j ,  s ły n n e j  B ito ljo te k i G im n a ­
z ja ln e j  z a ło ż o n e j w  r .  1594, B ib l jo te k i  T ow . N a u k o w e g o  
w  T o ru n iu ' i B ib l. T o w . G o p p ern d k u s-V ere i;n  P . W . 
u . K. n o w a  i je d y n a  n a  P o m o rz u  wi-elk-a b ib l jo te k a



p u b l ic z n a  n a u k o w a ,  w  s p e c ja ln ie  n a  t e n  cel p r z e z n a ­
c z o n y m  p rz e z  to w . N a u k o w e  g m a c h u ,  z a w ie r a ją c a  o- 
k o ło  100 000 to m ó w .

P rz e d  n o w o  p o w s ta łą  K s ią ż n ic ą  p o s ia d a j ą c ą  p r z e ­
w a ż n ie  d z ie ła  w  ję z y k a c h  o b c y c h  i  m n ó s tw o . n a d e r  
c e n n y c h  d z ie ł d a w n y c h , b ę d ą c ą  k a p i t a ln e m  i n a j ­
w ię k s z e  m  ź ró d łe m  do b a d a n ia  d z ie jó w  i h i s to r j i  k u l ­
t u r y  d a w . P r u s  K ró l. s ta je  z a d a n ie  u tw o r z e n ia  n o w o ­
c z e sn e j b ib l jo te k i  p u b lic z n e j  w  z a k r e s ie  s z e re g u  d z ie ­
d z in  w ie d z y .

Z a d a n ie  to  p r z e r a s ta  o c z y w iśc ie  n ie ty lk o  r a m y  
b u d ż e tu ,  k tó r y m  K s ią ż n ic a  r o z p o rz ą d z a ,  lecz  w o g ó le  
r o z m ia r y  w s z e lk ic h  d z iś  b u d ż e tó w  b ib l jo te c z n y c h  in ­
n y c h  b ib l jo te k  n a s z y c h .  O b o k  te g o  z a d a n ia  o b o ­
w ią z k ie m  b ib l jo te k i  p o m o rs k ie j  j e s t  z b ie r a n ie  c z a s o ­
p is m  i w s z e lk ic h  d r u k ó w  n a  P o m o rz u , u k a z u ją c y c h  
s ię , c z y  to  w a r to ś c io w y c h , czy  te ż  d ro b n y c h  u lo tn y c h , 
k tó r e  g in ą  z b ie g ie m  c z a s u  i  s t a j ą  s ię  d la  b a d a c z y  
n ie d o s tę p n e  z u p e łn ie . D la  p r z e p ro w a d z e n ia  p o s z u k i­
w a ń  n a u k o w y c h  w  z a k r e s ie  d r u k ó w , a, z w ła s z c z a  c z a ­
so p is m , k tó r e  u k a z a ły  s ię  n a  P o m o rz u  z a  c z a s ó w  n ie ­
m ie c k ic h ,  p rz y s z l i  p r a c o w n ic y  n a u k o w i  b ę d ą  z m u ­
sz e n i n ie je d n o k r o tn ie  z w r a c a ć  s ię  w  p o s z u k iw a n iu  
d r u k ó w  p o m o r s k ic h  d o  b ib l jo te k  w  B e r l in ie  i  K ró - 
leWc.u, d o k ą d  s k ie ro w a n o  w  sw o im  c z a s ie  egz. o b o ­
w ią z k o w y  (P f ł ic h te x e im p la r ) .  O b e c n ie  d r u k i  P o m o r ­
s k ie  ja k o  e g z e m p la r z  o b o w ią z k o w y  s ą  w y s ła n e  p o za  
o b rę b  w o je w ó d z tw a  P o m o rs k ie g o  do  P o z n a n ia  i W a r ­
s z a w y .

K s ią ż n ic a  p o c z y n iła  s t a r a n ia ,  a b y  w  n o w e j u s t a ­
w ie  p ra s o w e j z a s t a ł a  u p o w a ż n io n a  d o  o t r z y m a n ia  
1 egz. w s z y s tk ic h  d r u k ó w , g d y ż  p r z e d e w s z y s tk ie m  n a  
P o m o rz u  w in n y  o n e  b y ć  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  p r z e ­
c h o w a n e . N im  je d n a k  p r z y s z ła  u s t a w a  w e jd z ie  w  
ży c ie , u p ły n ie  d u ż o  c z a su .

W o b e c  n ie m o ż liw o ś c i  p la n o w e g o  k o m p le to w a n ia  
z b io ró w  n o w y c h , k o n ie c z n o ś c i  o s z c z ę d z a n ia  n a d e r  
s k r o m n y c h  . s u m  n a  k a ż d y m  k r o k u ,  p r z e ś w ia d c z e n ia ,  
że n ie n a le ż y te  z e b r a n ie  d z iś  rz e c z y  p o d s ta w o w y c h  
b ę d z ie  s ię  m ś c iło  n a  r o z w o ju  p r a c y  n a u k o w e j  n a  P o ­
m o rz u  w ie lu  p o k o le ń  p rz y s z ły c h , K s ią ż n ic a  z w r a c a  się  
do  S p o łe c z e ń s tw a  z  p r o ś b ą  o ż y c z liw e  i o d p o w ie d n ie  
p o p a rc ie .

Handel obrazami w Holandji.
J a k  z a p e w n ia  w  sw y m  d z ie n n ik u  p o d ró ż n y m  A n ­

g l ik  E v e ł in ,  k tó r y  p o d ró ż o w a ł po  H o la n d j i  w  1641 r., 
d o m y  ó w c z e s n y c h  b o g a ty c h  c h ło p ó w  h o le n d e r s k ic h  
b y ły  n ie r a z  z a p c h a n e  o b i-a z a m i, w a r to ś c i  2 do 3 ty s ię c y  
f u n t .  s z te r l . ;  w  w  d o m a c h  m ie s z c z a n  z d a rz a ło  s ię  z n a ­
leźć  po 100 i  200 obraizów , ro z w ie s z o n y c h  n a w e t  po 
k la tk a c h  s c h o d o w y c h , a  j a r m a r k  w  R o t te r d a m ie  
w p ro s t  z a le w a n y  b y ł u tw o r a m i  m a la r z y  ó w c z e sn y c h , 
có! s ię  t e m  t łu m a c z y ,  że c h ło p i, n ie  m a ją c  sp o so b n o śc i, 
p o w ię k s z a n ia  sw e j w ła s n o ś c i  z ie m s k ie j ,  lo k o w a l i  p ie ­
n ią d z e  w  o b r a z a c h ,  „ k tó re  n a s tę p n ie  z w ie lk im  z y s ­
k ie m  s p r z e d a w a l i  n a  j a r m a r k a c h " .

W o b e c  te g o  ju ż  w ó w c z a s  o b ra z y  o d g ry w a ły  w ie l ­
k ą  ro lę  w  h o le n d e r s k ic h  a k t a c h  n o ta r ja lm y c h , t e s t a ­
m e n ta c h  i in w e n ta r z a c h .

Z d o k u m e n tó w , ty c h  d o w ia d u je m y  s ię  n a p rz y -  
k ł a d  o u m o w ie ,  z a w a r te j  p r z e z  s ły n n e g o  m a la r z a  w i­
d o k ó w  m o r s k ic h  P o rc e l le g o  z p e w n y m  n a b y w c ą .  N a  
m o c y  te j  u m o w y  m a la r z  m ia ł  d o s ta rc z y ć  s w e m u  k l i ­
e n to w i 40 o b ra z ó w , po' d w a  o b ra z y  ty g o d n io w o , a  
z y s k  z ty c h  o b ra z ó w  m ia ł  b y ć  d z ie lo n y  po s p rz e d a ż y  
„ n a  t a r g u  p ią tk o w y m  lu b  g d z ie in d z ie j" .

J a r m a r k i  r o c z n e  i t a r g i  ty g o d n io w e  b y ły  z w y k łe -  
m i m ie js c a m i  s p rz e d a ż y  d z ie ł s z tu k i .  O b ra zy  w ięc  
m u s ia ły  by ć  b a rd z o  ta n ie .  A  je ż e li  d o w ia d u je m y  się  
ró w n ie ż  z d o k u m e n tó w  ó w c z e sn y c h , że m a la r z  te j 
m ia r y ,  co  J . v a n  O s ta d e , z o b o w ią z a ł s ię  d o s ta rc z y ć  
p e w n e m u  h a n d la r z o w i  13 o b ra z ó w  po  2 g u ld e n y , to  
j a k  m a r n e  m u s i a ły  b y ć  c e n y  n a  t. zw . B r a b a n c k i  t o ­
w a r  tu z in k o w y , d o s ta r c z a n y  n a  t a r g i  z ' A n tw e rp j i i 
z N id e r la n d ó w  p o łu d n io w y c h ?  B y ła  to  p rz e w a ż n ie  
r o b o ta  k o p is tó w . W  ó w c z e sn y c h  b o w ie m  „ f a b ry k a c h  
o b ra z ó w "  —  in a c z e j b o w ie m  n ie  sp o só b  n a z w a ć  n ie ­
k tó r y c h  p r a c o w n i m a la r s k ic h  z o w y c h  c z a s ó w —  ko- 
p jow iano  b ez  k o ń c a .  B o u c z n io  w ie , k tó r z y  w s tę p o w a l i  
w  o w y c h  c z a s a c h  w  n a u k ę  ido m is t r z a ,  n ie  ty lk o  n a ­
z y w a li  s ię  „ p a r o b k a m i" ,  lecz  te ż  t r a k t o w a n i  b y l i  i w y ­
z y s k iw a n i ,  j a k  p a ro b c y . P ła c i l i  m is trz o w i z a  n a u k ę  
—  R e m b ra in d t p o b ie ra ł  s to  g u ld e n ó w  ro c z n ie  — a  n a d ­
to  w sz y s tk o , co p o d c z a s  t e r m in u  n a m a lo w a l i ,  naiw et 
ic h  o b ra z y  o r y g in a ln e  —  b y ły  w ła s n o ś c ią  m is t r z a ,  
k tó r y  s p r z e d a w a ł  je  n a  ta r g a c h .

J a k ż e  cz ęs to  d z is ia j  t a  „ ro b o ta " , w ó w c z a s  t a k  
m a r n ie  w y n a g r a d z a n a ,  s p r z e d a w a n a  je s t  z a  d z ie s ią tk i  
i s e tk i  ty s ię c y  d o la ró w .

Ile pieniędzy można przewozić za granicę. P o n ie ­
w a ż  c o ra z  c z ęśc ie j z d a r z a j ą  s ię  w y p a d k i  n ie w ła ś c i ­
w eg o  z a t r z y m y w a n ia  p rz e z  k o m o r y  g r a n ic z n e  p ie n ię ­
dzy , w y w o ż o n y c h  z P o ls k i  z a g ra n ic ę ,  w y d a n e  z o s ta ło  
p rz e z  m in .  s k a r b u  s p e c ja ln e  w y ja ś n ie n ie  w  te j  s p r a ­
w ie . I t a k  za. p a s z p o r te m  p rz e w ie ś ć  m o ż n a  m a k s y ­
m a ln ą  s u m ę  1 000 z ło ty c h  z a g ra n ic ę .  M a ją c  n a t o ­
m ia s t  p r z e p u s tk ę  z P o ls k i  do  N ie m ie c  w y w o ż o n a  s u ­
m a  n i e  śm ie  'p rz e k ro c z y ć  100 z ło ty c h  lu b  k w o ty  , o d ­
p o w ie d n ie j  w  in n e j  w a lu c ie ;  za ś  p rz y  p rz e je ź d z ie  z 
N ie m ie c  d o  P o ls k i  w o ln o  w w ieź ć  ty lk o  50 m a r e k  r e n ­
to w y c h  lu b  o d p o w ie d n ią  s u m ę  w  in n e j  w a lu c ie .  O ile  
p r z e je ż d ż a ją c y  g r a n ic ę  p o s ia d a  p a s z p o r t ,  to  m oże  
p rz e w ie ź ć  z N ie m ie c  d o  P o ls k i  180 m a r e k  r e n to w y c h .

Z Banku Polskiego. W o b e c  p o w ta r z a ją c y c h  s ię  
w y p a d k ó w  n ie p rz y jm o w ia n ia  p rz e z  p u b lic z n o ś ć  b i le ­
tó w  5-cio  z lo to w y c h  11-ej e m is ji ,  ja k o  rz e k o m o  fa łs z y ­
w y c h , p o n ie w a ż  s ą  o n e  z d a t ą  15 l ip c a  1924 r .,  B a n k  
P o ls k i  s tw ie rd z a ,  że b i le ty  t e  s ą  p r a w d z iw e  i że p u s z ­
czo n e  z o s ta ły  w  o b ie g  d n ia  3 w rz e ś n ia  1924 r .  w s k u ­
te k  w y d r u k o w a n ia  w  sw o im  c z a s ie  w  P a r y ż u  z b y t m a ­
le j i lo ś c i  o d c in k ó w . 1-ej e m is j i  z d a t ą  23 lu te g o  1919 i'. 
R y s u n e k  i z e w n ę trz n y  w y g lą d  b i le tu  5-ciio z lo to w eg o  
I i - e j  e m is j i  je s t  t a k i  s a m , j a k  b i le tu  I-e j e m is j i ,  z t ą  
ty lk o  ró ż n ic ą ,  że n a  b i le ta c h  I i -e j  e m is j i  z a m ie s z c z o ­
n e  s ą  o b o w ią z u ją c e  o b e c n ie  p o d p is y  P r e z e s a  B a n k u  
p. K a rp iń s k ie g o , N a c z e ln e g o  D y r e k to r a  p. D r. M iecz­
k o w s k ie g o  i  S k a r b n ik a  p. O rc z y k  o w s k i  ego , o r a z  z m ie ­
n io n ą  z o s ta ła  t r e ś ć  k la u z u l i  o k a r z e  z a  fa łs z o w a n ie .  
O p u s z c z e n iu  w  o b ie g  b i le tó w  5-cio  z lo to w y c h  I i - e j  
e m is j i  z d a t ą  15 l ip c a  1924 p o d a ł B a n k  P o ls k i  o g ło ­
sz e n ie  w  „ M o n ito rz e  P o ls k im "  N r. 202 z d n ia  3-go 
w r z e ś n ia  1924 r ., o r a z  w  p r a s ie  c o d z ie n n e j  z a  p o ś r e d ­
n ic tw e m  P . A. T.

Poczta polska w  porcie gdańskim. W  M yśl T r a k ­
t a t u  W e r s a ls k ie g o  i  K o n fe re n c j i  P a r y s k ie j  R z ą d  P o l­
s k i  p o s ta n o w ił  w y b u d o w a ć  w  p o r c ie .g d a ń s k im  w ła s ­
n y  g m a c h  p o c z to w y  d l a  s k o n c e n t r o w a n ia  p rz e s y łe k  
z a m o r s k ic h  d la  P o ls k i  i o d w ro tn ie .  P r a c e  p rz y g o to ­
w a w c z e  z o s ta ły  z a k o ń c z o n e  i po z a a k c e p to w a n iu  p r o ­
je k tu  p rz e z  w ła d z e - c e n t r a ln e  d y r e k c ja  w  G d a ń s k u  
p r z y s tą p i  do  b u d o w y  w ła s n e g o  g m a c h u .

Notatki



Lekarzom nie wolno robić sobie reklam y w prasie.
W o b e c  z ja w ia ją c y c h  s ię  c z ę s to  o g ło sz e ń  le k a r z y ,  n ie -  
o d p o w ia d a ją c y c h  w  fo rm ie  sw e j g o d n o ś c i le k a r z a ,  
I z b a  L e k a r s k a  W a r s z a w s k a  w y d a ła  p rz e p is y  o o g ło ­
s z e n ia c h  le k a r z y .  W e d łu g  przep isów " l e k a r s k ic h  o g ło ­
sz e n ie  le k a r z a  n ie  p o w in n o  m ie ć  ce ch  r e k la m y  (p rz e d  
te k s te m , n.a p ie rw s z e j s t r o m e ,  d u ż e  l i t e r y ,  r a m k i  itp .) , 
a  ty lk o  n a z w is k o  im ię , s to p ie ń  n a u k o w y , a k tu a ln e  
s ta n o w is k o  s z p i ta ln e ,  s p e c ja ln o ś ć  w  n a jo g ó ln ie jfe z e m  
z n a c z e n iu ,  g o d z in y  p rz y ję ć , o r a z : . w y je c h a ł ,  p o w ró c ił ,  
p rz e p ro w a d z i ł  s ię , w z n o w ił p rz y ję c ie  c h o ry c h . O g ło ­
s z e n ia  lis tó w ' d z ię k c z y n n y c h  s ą  w e d łu g  w s p o m n ia ­
n y c h  p rz e p isó w ' n ie d o p u s z c z a ln e .  L e k a rz e  n o w o ­
p rz y b y li  lu b  ro z p o c z y n a ją c y  p r a k ty k ę ,  m o g ą  o g ła s z a ć  
s ię  w  c ią g u  p ie rw sz e g o  r o k u  w  3 p is m a c h  po  12 ra z y , 
w  d o w o ln y c h  o d s tę p a c h . N ie  w o ln o  p rz y te m  u m ie s z ­
c z a ć  n a z w is k  le k a r z y  w' d r u k a c h  f a r m a c e u ty c z n y c h .  
P o z a te m  Iz b a  L e k a r s k a  z a le c a  d a le k o  id ą c ą  s k r o m ­
n o ść  w  n a p i s a c h  n a  b r a m a c h  i  m ie s z k a n ia c h  le k a rz y ,  
j a k  ró w n ie ż  w' le c z n ic a c h .

Zam knięcie dzienników rosyjskich. W  B e s a r a b j i  
z  r o z k a z u  'd o w ó d z tw a  w o js k o w e g o  z a m k n ię to  w s z y s t ­
k ie  d z ie n n ik i  r o s y js k ie ,  w  o g ó ln e j lic z b ie  p ię c iu . P o ­
w o d e m  z a w ie s z e n ia  c a łe j p r a s y  r o s y js k ie j  b y ło  o s k a r ­
ż e n ie , iż  s z e rz y  a l a r m u ją c e  w ia d o m o ś c i .  N a le ż y  z a ­
z n a c z y ć , iż  w  B e s a r a b j i  i s t n i a ł a  c e n z u r a  p r e w e n c y jn a .

Niespodzianki biurokratyzmu na urzędzie ruchu  
w Toruniu. O d b l is k o  d w ó c h  l a t  b y ły  wr u ż y c iu  l i s ty  
p rz e w o z o w e  d r u k o w a n e  w  u p r a w n io n e j  do  te g o  d r u ­
k a r n i  .i z a o p a trz o n e  w  p rz e p is o w e  g o d ło  p a ń s tw o w a . 
W  ty c h  d n ia c h  j a k  g ro m  z p o g o d n e g o  n ie b a  u g o d z i ła  
w  k u p c ó w , k tó r z y  sw a  to w a r y  d o s ta w i l i  n a  d w o rz e c , 
k a te g o r y c z n a  o d m o w a  p r z y ję c ia  ty c h ż e  ze  s t r o n y  
u r z ę d u .  K u p c y  z a c h o d z i l i  wr g ło w ę , o o  s ię  s ta ło ?  L i­
s ty  p rz e w o z o w e  d r u k o w a n e  b y ły  w' D r u k a r n i  N a r o ­
d o w ej w  B y d g o szcz y , u p r a w n io n e j  do  d r u k o w a n ia  ic h  
i n ig d y  z a k w e s t jo n o w a n e  n ie  z o s ta ły . U rz ę d n ic y  z a ­
s ła n ia ją c  s ię  ta j e m n ic ą  u r z ę d o w ą  t łu m a c z y ć  s ię  n ie  
c h c ie li.  D o p ie ro  po d łu g ic h  z a b ie g a c h  d o w ie d z ia n o  
s ię , że u r z ą d  r u c h u  d z ia ła  n a  m o c y  ja k ie g o ś  t e l e g r a ­
m u  D y re k c j i  G d a ń s k ie j .  T re ść  te l e g r a m u  a n i  p r a s ie  
a n i  o r g a n iz a c jo m  k u p ie c k im  n ie  z o s ta ła  z a k o m u n ik o ­
w a n ą  c h o ć b y  24 g o d z . n a p rz ó d , a  oplew ia rz e k o m o , że 
n a le ż y  p rz y jm o w a ć  je d y n ie  l i s ty  p rzew ro zow e n a k ł a ­
d u  u rz ę d o w e g o . U ż y c ie  za ś  l is tó w  n a k ł a d u  p r y w a t ­
n e g o  p o d le g a  giurow ej k a rz e .  D o w ie d z ia w sz y  s ię  o
0 te m , k u p c y  s t r u c h le l i ,  w id z ą c , że t a k  bez  w ie d z y  i  
w o li  n a r a z i l i  s ię  n a  ja k ie ś  m o ż liw e  k a r y .  W y e k s p e -  
d jo w a n e  n a  d w o rz e c  to w a r y  u d a ło  s ię  im  po d łu g ic h  
t a r a p a t a c h  i  o p ła c a n iu  n o w e g o  s t e m p la  u rz ę d o w e g o  
o ra z  z a ła tw ie n iu  z a w iły c h  m a n ip u la c y j  z a jm u ją c y c h  
o k o ło  4 g o d z . c z a s u , w y s ła ć . N ie  w ia d o m o  je d n a k ,  
cz y  sp o só b  z a ła tw ie n ia  te j s p r a w y  j e s t  p rz e p iso w y , 
g d y ż  Gł. D y re k c ja  k o le i  w  G d a ń s k u  n a d a l  m ilc z y  i w' 
s p r a w ie  te j  t a k  d ra ż l iw e j  i  k o s z to w n e j  d la  k u p c ó w
1 e fc sp ed y cy j, ż a d n e j p u b l ik a c j i  n ie  o g ła sz a . S.

Bolszewicy sprzedają na licytacji swoją kulturę. 
W ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  w y w o ła ło  w  c a ły m  św ie c ie  
s y g n a l iz o w a n e  n ie d a w n o  z P io t r o g r o d u  o ś w ia d c z e n ie  
p ro f . T ró jn ic k ie g o ,  d y r e k to r a  m u z e u m  w' E rm ita ż u ,  
iż  r z ą d  s o w ie c k i p o s ta n o w ił  s p rz e d a ć  to  m u z e u m  w  
d ro d z e  l ic y ta c ji .

l i c y t a c j a  o b e jm u ją c a  4 000 d z ie ł  s z tu k i  o w y s o k ie j  
w a r to ś c i  a r ty s ty c z n e j ,  b ę d z ie  n a jw ię k s z a ,  ja k a . k ie d y ­
k o lw ie k  o d b y ła  s ię  w  św ie c ie . P u s tk i ,  p a n u ją c e  n i e ­
u s ta n n ie  w  k a s a c h ,  z m u s i ły  r z ą d  s o w ie c k i do  te g o  
ro z p a c z liw e g o  k ro k u ,  w y z b y c ia  s ię  te j  b o g a te j  k o le k c j i  
o b ra z ó w . J u ż  P io t r  I. z a k u p y w a ł  o b ra z y  p o d c z a s  
sw eg o  p o b y tu  w  H o la n d j i .  D o p ie ro  je d n a k  K a ta r z y ­

n a  I I .  p o ło ż y ła  p o d w a l in y  p o d  w ła ś c iw e  m u z e u m  w  
p a ła c u  c a r s k im , z w a n y m  E rm ita ż e m . W s z y sc y  je j 
n a s tę p c y  p o w ię k s z a l i  to  m u z e u m . M ię d z y  in n y m i,  
M ik o ła j I. n a b y ł  d la ń  w  1830 r .  9 p r z e p y s z n y c h  p łó ­
c ie n  T y cy a .n a  z W e n e c ji  i 30 k o s z to w n y c h  ob razó w ' 
ze z b io ró w  po  k r ó lu  h o le n d e r s k im , W ilh e lm ie .  W  
o b e c n y m  sw y m  s ta n ie , w y ró ż n ia  się  m u z e u m  w  E r ­
m i t a ż u  b a rd z o  b o g a ty m  z b io re m  d z ie ł m a la r s tw a  h o ­
le n d e r s k ie g o  i f la m a n d z k ie g o , w ś r ó d  k tó r y c h  z n a j ­
d u je  s ię  s p o ro  o r y g in a łó w  R e m b r a n d ta .

P a ła c ,  w' k tó r y m  m ie ś c i s ię  te ra z , m u z e u m , z b u ­
d o w a n o  w' p o ło w ie  u b ie g łe g o  w ie k u ,  p o d łu g  p la n ó w  
a r c h i t e k t a  K lem zeg o .

O g ó ln ie  p r z e w id y w a n y  j e s t  f a k t ,  że je ś l i  z a m ie rz o ­
n a  l ic y ta c ja  p rz y jd z ie  do  s k u tk u  —  to  z b io ry  E r m i­
ta ż u  p o w ę d r u ją  p ra w d o p o d o b n ie  do A m e ry k i.  K o n ­
k u r e n c ja  b o w ie m  z  c e n a m i,,  j a k ie  s ą  w  s ta n ie  o f ia ­
ro w a ć  m i l ja r d e r z y  a m e r y k a ń s c y ,  o k a ż e  s ię  p r a w d o ­
p o d o b n ie  d la  z u b o ż a łe j E u ro p y  n ie m o ż e b n ą .

Konfiskata rewolwerblatów. N a  w n io s e k  p r o k u ­
r a t u r y  s ą d  p o w u a to w y  w  K a to w ic a c h  z a r z ą d z i ł  k o n ­
f is k a tę  c z a s o p is m  „ Y o lk s w illę "  i „G łos G ó rn e g o  Ś lą s ­
k a "  z a  a r ty k u ł y  o t r e ś c i  o b n iż a ją c e j  p o w a g ę  w ła d z . 
Z a  p o d o b n e  w y k ro c z e n ie  u le g ł  k o n f is k a c ie  r ó w n ie ż  je ­
d e n  z p o p r z e d n ic h  n u m e ró w  „ G ło su  G ó rn e g o  Ś lą s k a " .  
T en ż e  s ą d  z a r z ą d z i ł  k o n f i s k a t ę . c z a s o p is m a  b y to m ­
skiego- „ O s td e u ts c h e  M o rg e n p o s t"  za  a r ty k u ł  p r o p a ­
g a n d o w y  w  k i e r u n k u  o d e rw a n ia -  Ś lą s k a  o d  P o ls k i .  
W re s z c ie  s ą d  z a r z ą d z i ł  n a  w n io s e k  p r o k u r a t u r y  k o n ­
f is k a tę  c z a s o p is m : „ K u r je r  N o c n y " , „D e r N a c h t-
S c h a t te n "  i  „ B re s la u e .r  A c h tp o s t"  z a  a r ty k u ł y  t r e ś c i  
n ie m o r a ln e j .

Szkoła bibliotekarstwa w Paryżu. D n ia  6 p a ź ­
d z i e r n ik a  o tw a r to  w  P a r y ż u  s z k o łę  b ib l io te k a r s tw a ,  
p rz e z n a c z o n ą  d la . w y k s z t a łc e n ia  b ib l io te k a r z y  w  s p r a ­
w a c h  ty c z ą c y c h  s ię  ic h  s p e c ja ln o ś c i ,  j a k  k a t a lo g o ­
w a n ie  k s ią ż e k ,  u r z ą d z a n ie  b ib l jo te k  p u b lic z n y c h , p o ­
p u la r y z a c j a  c z y te ln ic tw a , i  in n y c h , k tó r e  w y ło n i ły  s ię  
w s k u te k  ro z w o ju  b ib l io te k a r s tw a  o s ta tn ie m i  cz asy . 
D w u d z ie s tu  s tu d e n tó w  s ta n o w i  k o m p le t  S zk o ły . W  
ic h  lic z b ie  z n a jd u je  s ię  15 F ra n c u z ó w ', d w ó c h  N o rw e ­
g ów , je d e n  P o la k ,  je d e n  R o s ja n in  i je d e n  B e lg . P a n ­
n a  M a łg o rz a ta  M a n n , p ie rw sz a , w ic e p r e z e s k a  S to w a ­
r z y s z e n ia  b ib l jo te k  a m e r y k a ń s k ic h  i a u t o r k a  k a ta lo g u  
b ib l jo te k !  to w a r z y s tw  in ż y n ie r s k ic h  w  N o w y m  J o r ­
k u , ro z p o c z ę ła  k u r s  n a u k i  w  s z k o le  w y k ła d e m  o k l a ­
s y f ik o w a n iu  i  k a ta lo g o w a n iu  k s ią ż e k .

Areszt na nr. 38 „Eroticonu“, o b rz y d liw e g o  p iś -  
m id ł a  p o rn o g ra f ic z n e g o , w y c h o d z ą c e g o  w  Ł o d z i, n a ­
ło ż y ł k o m is a r z  r z ą d u  n a  m . W a rs z a w ę .

Zawieszenie gazet kom unistycznych w Saksonji. 
D la te g o , że z w a lc z a ły  u s ta w ę  k o n s ty tu c y jn ą  i w z y ­
w a ły  do  g w a łto w n e g o  u s u n ię c i a  te jż e , z a w ie s ił  m in i ­
s te r  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  n a  p o d s ta w ie - r o z p o rz ą d z e ­
n i a  p r e z y d e n ta  r e p u b l ik i  w  p rz e d m io c ie  s t a n u  w y ­
ją tk o w e g o  n a s tę p u ją c e  g a z e ty  k o m u n is ty c z n e :  — 
„ S a c h s is c h e  A rb e i te rz e i tu n g "  w' L ip s k u ,  „ K a m p fe r"  
i „ D e r  S t r e i t e r “w  Z w ic k a u , o ra z  „ V o lk s b la t t“ w  D re ­
źn ie . Z a k a z  w y c h o d z e n ia  ty c h  g a z e t  o b o w ą z y W a l do 
5 w rz e ś n ia .

Ile zostało nie wycofanych marek? W e d łu g  s ta n u  
r a c h u n k o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o  n a  d z ie ń  30 w rz e ś n ia  
p o z o s ta ło  je sz c z e  d o  w y c o f a n ia  10 804 m il  ja rd .ó w  m a ­
re k  p o ls k ic h ,  co s ta n o w i  w a r to ś ć  (> m il jo n ó w  z ło ty c h . 
P r z y p o m n ie ć  n a le ż y ,  iż  o s ta te c z n y  te rm in ,  w y m ia n y  
m a r e k  p o ls k ic h  n a  z ło te  p r z y p a d a  n a  d z ie ń  31 m a ja  
1925 T ., p o  k tó r y m  to  t e r m in ie  n ie w y n i ie n io n e  b a n k ­
n o ty  m a rk o w e  t r a c ą  w s z e lk ą  s w o ją  w a r to ś ć .



Drożyzna papieru w Francji. Z p o w o d u  p o d ro ż ę -  [ 
n i ą  p a p ie r u  o ra z  w z r o s tu  o g ó ln y c h  k o s z tó w  w y d a n ia  1 
p o s ta n o w io n o  n a  w s p ó ln e m  p o s ie d z e n iu  p r z e d s ta w i­
c ie l i  p r a s y  f r a n c u s k ie j  p o d n ie ś ć  do  20 c e n tó w  n u m e r  
d z ie n n ik a ,  p o c z y n a ją c  od  1 l i s to p a d a  r .  b.

W alka z deprawującą książką. W  P o z n a n iu  p o ­
w s ta ło  'S to w a rz y sz e n ie  id e o w e , m a ją c e  n a  -celu p r z e ­
c iw d z ia ła n ie  r o z p o w s z e c h n ie n iu  l i t e r a t u r y  'd e p r a w u ­
ją c e j  o raiz p r o p a g a n d ę  z d ro w e g o  s ło w a  d r u k o w a n e g o .  
S to w a r z y s z e n ie  p o w y ższ e , b ę d ą c  z a in ic jo w a n e  p rz e z  
d a ł o  p r o f e s o r s k ie  i s p o łe c z n ik ó w  W ie lk o p o ls k i ,  
p rz y ję ło  n a z w ę  „ T o w a rz y s tw o  S z e r z e n ia  K u l tu r y  S ło ­
w a  D ru k o w a n e g o  T. z .“ i b ę d z ie  p r o m ie n io w a ć  z P o ­
z n a n ia  n a  c-ałą P o ls k ę .  Z a r z ą d  o b ję li  p ro f. S z c z e r­
b o w s k i,  B o jo w s k i i  d y r . W ie rz e  jewiski-. S to w a rz y s z e ­
n ie  p rze d e iw sz y stk -iem  w y s tą p i ło  z e n e r g i c z n ą ,a k c j ą  
p rz e c iw k o  ro z p o w s z e c h n ia n iu  w y d a w n ic tw  z e s z y to ­
w y c h  o t r e ś c i  k r y m ln a ln o  - d e p r a w u ją c e j .  T o w a rz y ­

s tw o  o c z e k u je  n a  e n e rg ic z n e  p o p a rc ie  je g o  d ą ż e ń  ze

s t ro n y  s p o łe c z e ń s tw a  c a łe j R z e c z y p o sp o lite j ,  p rz e z  o r ­
g a n iz a c ję  k ó ł w s p ie r a ją c y c h  tę  a k c ję  k u l t u r a l n ą  w e 
w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  P o ls k i .  A d re s  C e n tr a l i  i r e d a k ­
c ji o rg a n u  T o w a r z y s tw a  „ O g n ie "  P o z n a ń ,  A le je  M a r­
c in k o w s k ie g o  22, p o k . 68.

W  każdej miejscowości 
są zlecenia o które nie- 
ctjaj się koledzy posta 
rają, przeciwnie idą tc 
zamówienie do zagra­
nicy, jak dotychczas!

Płacimy prowizję.

D r u k a r n i a  7 1  a r  o b o m a  Z .  7 1 .

Wzór i cenę nadsyłamy 
odmrctnąpocztą. 71 a- 
wetza wskazanie adre­
sów zapotrzebowań i 
za staraniem wlasnem 
i osiągnięciem zamó­
wień wynagradzamy.

Bydgoszcz, 
ulica Jagiellońsk i 10

Alfabetyczny spis
Źródeł zakupu dBa przem ysłu graficzno-papierniczego.

Oo dzia łu  te g o  przyjm ujem y o g ło sz e n ia  tylko jed n o la m o w e w  w ykonaniu  jed n o litem  i to  naj­
m niej d o  p ięc io k ro tn eg o  u m ieszczen ia . W każdem  o g ło szen iu  p o leca ć  m ożna za sa d n iczo  
tylko jed en  artykuł. W iersz tytu łow y k o sztu je  3 0  gr., każdy d a lszy  w iersz  nonp arelow y 15 gr.

Artykuły piśmienne 
i biurowe

w łasne j  fabrykac j i  p o l e c a  h u r to w n ie  
„POL“  TOW. Z O. p. P oznań  

G robla  14 i P o dgórna  10.

Czcionki
i w sze lk i  m a te r j a ł  d rukarski  d o s ta rcza  
Hurtownia Drukarska T. A.
Poznań ,  S ta ry  Rynek 4. T e le fo n  2555.

Farby drukarskie
ro ta cy jn e ,  p ła sk ie ,  d z ie ło w e ,  a k cy d e n ­
sow e  i k o lo ro w e  p o le c a  n a j tan ie j  
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań ,  S ta ry  Rynek 4. T e le fo n  2555.

Etykiety gumowane
na  zeszy ty  e tc .  na  p ie rw szo rzędnem  
k a n c e l .  pap ie rze  p o le ca  hu r to w n ie  
,,PQL“ T. z o. p. Grobla 14.

Gilotyny
w ciężk iem  w ykonan iu ,  f a b ry k a t  B au t -  
zen, d o s ta r c z a  Hurt. Drukarska 
Tow. Akc. Poznań ,  S t a r y  Rynek  4. 

T e l e fo n  2555.

Kalandry
d o s ta r c z a  Hurt. Drukarska T. A.
P ozna ń ,  S t a r y  Rynek  4. T e le fo n  2555.

Kamienie litograficzne
S o ln h o f sk  ie ” k a żdego  rodza ju  p o le c a  
z w ła sn e g o  z a s tę p s tw a  po  c e n a c h  o ry ­
g in a ln y ch  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań ,  S ta ry  Rynek 4. T e le fo n  2555.

Kartony
p o c z tó w k o w e ,  sk o ro szy to w e  i o k ład ­
ko w e  po i .  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań ,  S ta ry  Rynek 4. T e le fo n  2555

Katniki i szuflec
n a p ra w ia  W. Fertykowski, Poznań ,  
u l ic a  M asz ta lar ska  8. T e l e f o n  1559.

Kliny linotypowe
m a n a  sk ładz ie  Hurt. Drukarska 
Tow. Akc. Poznań ,  S ta ry  Rynek 4. 

T e le fo n  2555.

Kliny
do l in o ty p  n a p r a w i a ’wzorowo 
W. Fertykowski, P o z n a ń ,  u l i c a  
M as z ta l a r sk a  8. T e le fo n  1559.

Klisze
do w sze lk iego  rodza ju  r e k la m  w yko­
n an e  w Drukarni św. Wojciecha 
w Poznaniu są najlepsze.

Klisze
A. Fiedlera, Poznań ,  Długa 11, są 
najlepsze i najtańsze.______

Klisze
wykonuje  „Ctteinigrafja“ , Poznań ,  
u l .  P rze m y s ło w a  43. Starannie, 
szybko i tanio.

Linotypy
d o s t a r c z a  Hurt. Drukarska T. A.
Po zn ań ;  S t a r y  Rynek  4 Te le fon2555.

Litograficzne
m aszyny  p o m o c n ic z e  z w łasn .  z a s tę p ­
s tw a  d o s ta rcz a  Hurt. Drukarska 
TOW. Akc. Poznań ,  S ta ry  Rynek 4. 

T e le fo n  2555.

Maszyny do cięcia 
tektury ,,Palatia“

ca ło że la zn e ,  d ługość  c i ę c ia  112 cm. 
p o le c a  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań ,  S t a r y  Rynek  4. T e le fo n  2555.

Maszyny drukarskie
ro tac y jn e ,p o s p ie szn e , fab ry k i  Augsburg 
d o s ta r cz a  pod n a jko rz ys tn ie jszem i  w a ­
ru n k a m i  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań ,  S ta ry  Rynek  4. T e l e f o n 2555.

Numeratory
wzorowo n a p ra w ia  W. Ferty­
kowski; P oznań ,  ul. M a s z ta l a r s k a  8. 

T e le fo n  1559.

Ołówki Majewskiego
d o s ta rcz am y  po o ry g in a ln y c h  cenach  
f a b ry c z n y c h :  „ P O L “ T. z O. p.
P ozna ń ,  G robla  14 i P o d g ó r n a  10.

Opakowanie i Kartonaże
do c e ló w  p rz e m y s ło w y c h  w d ru k u  
i li tograf j i  d o s ta rcz a  jako  s p ec ja ln o ś ć  : 
„POL" T. z o. p. ul.  Grobla  14 

Tel.  32ćl i 3264

Pocztówki
z w idokam i w a r ty s tyczn .  w ykonan iu  
t e c h n ik ą  ro to g raw u ry  p o le c a  w n a k ła ­
d ach  od 10 000 sz tuk  Drukarnia 
ś w .  Wojciecha Poznań. Na ż y ­
cz e n ie  p rz e sy ła m y  o fe r ty  i wzory .

Reperacje
w szelk ich  m aszyn  d r u k a r s k ic h  i m a ­
szyn do s k ł a d a n ia  jak l in o ty p  typo -  
g ra f  i t d. wykonuje  p ie rw szorzędn ie  
i fachow o.  M. Maćkowiak, P o z n a ń  
Ale je  M arc inkow skiego  27.

Reparacje
w sz e lk ic h  m aszyn  drukarsk ich  p o d e j ­
m uje  W. Fertykowski, Poznań ,  
u l ica  M asz talarska  8. T e le fon  1559.

Reperacje
wsze lk ich  maszyn  d ru k a rs k ic h  i m a ­
szyn do s k ład an ia ,  jak  l ino typ ,  m ono­
typ,  ty p o g ra f  itd .  wykonuje pod gw a­
ra n c ją  Maćkowiak P oznań ,  Ale je  
M arcinkow skiego  27

Stereotypje
ca łkow i te  u rz ą d ze n ia  d o s ta rcz a  Hur­
townia Drukarska Tow. Akc.
Poznań ,  S t a r y  Rynek  4. T e l e f o n  2555.

Telegramy ozdobne
w ykonane  b a rw n ie  w s ty lu  swojskim 
także  do użycia  jako laurk i wysyła  
so rtow .  w 9 o d m ia n a ch  I0 u s z t . z a 9  zł. 
i p o r to  za  pobra  liem p o c z to w y m  Dru­
karnia ,,Atlasc< W. Kóstrzewski 
w P oznan iu ,  u l.  Woźna 15

Tygle „Feniks1
słynny f a b ry k a t  S c h e l t e r  i Gie secke  
do s ta rcza  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań ,  S t a r y  Kynek 4. T e le fo n  2555.

Zamykadła
k ra jo w e  i zag ran iczne  p o le c a  ze sk ładu
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań ,  S ta ry  Rynek 4. T e le fon  2555.

Zeszyty szkolne
fabrykuje  i d o s ta rcza  h u r to w n ie  
„POL“ T .z o .  p. Poznań ,  Grobla  14 
i Podgórna  10.

O g ł o s z e n i a :  3/i s t r o n a  50 zł. 1!» s t r .  25 zł. 3/4 str.  
13 zł.  3/8 s tr .  7 zł. 3/16 s t r .  4 zł. 3/32 s t r .  2 zł. N a  s t r .  
I okł.  100%, na  s t ro n ie  II, III i IV okł. 5 0 %  
więcej.  D la  poszuk.  posad  50% opus tu .  Numery  
okazowe i dowodowe o p ła ca  się .  O głoszen ia  
przyjm uje  s ię  do środy  r a n a  godz. 9.

Przedpłata kwartalna 4,50 zł., mie­
sięczna 1.50 zł. z dostawą w dom. 

Numer pojedynczy 50 groszy.

- - - - K on to  czekowe P .  K. O. Nr. 202 863. - -
N ak ładem  „H urtow n i  D rukarsk ie j" ,  Tow. Akc. 
v  P o zn an iu ,  S t a r y  Rynek nr.  4. Tele fon,  2555 

R e d a k to r :  T eo d o r  Kryg w Poznan iu .


